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de 


POLSKA, 


Daljsa kontynuacya doniefienia o infurre: 
keyi Wielko - Polfkiey, 


Dopiero dnia 24 t, m. zebrawfzy fi- 

ły zbroyney do 600. głów ftanęli pod 
gbinem, tem fpilali formalny Akcels 
do Infurrekcyi Krakon/kiey, ofoby do 
Kommiffyi porządkowey , i Sądu krymia 
halnego wybrali, Po czem Akt cały w 
B 9 Bos 
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Kole obozowóm był przeczytany, i przy* 
fięgi na pofłufzeńłtwo władzom Mraio- 
wym „przez infurrekcyą poftaaowionynt 
wykonane zoftały. W niedoftatku zaś 
Kaffy publiczney każdy na początkowe 
potrzeby powitania złożył ofiarę, iaką 
mu w òw czas złożyć możność dozwa- 
lała, 

Z pod Rgbina fila zbroyna udała fig 
do Szmigla , gdzie mielfzkatcy mimo 
związku ięzyka i wyznańñia, które ich 
łączyć z nieprzyjacielem zdawały fies 
ogłofzenie powftania naychętniey przyię- 
li, i broń iaką mieć kto mógł złożyli. 
Ztamtąd pofzli pod KRacad niedaleko 
Kościany :| gdzie dofzła ich wiadąmość , 
że do Kościany Prufacy w liczbie 400. 
piechoty i 200. iazdy z kommendy, Jene- 
rala /MMannffeina przybyli, i na dwie 
części rozdzielili fię; jedna ftała w (amem 
mieście, druga na gościńcu. Na tę ude- 
rzyć nafi determinowali fie; iakoż nafze 
pikiniery w liczbie 120. wpadli. na nich 
z takim impetóm, że zaraz fzyki kara- 
binierom; i iegrom połamali: ludzi 30. 
ubili, i cały ekwipaż Jenerała Mannfiei- 
na zabrali, ale poftrzegaiąc , Że filniey- 
fzy fukkurs Prujki z armatami nadcho- 
dzi pod wieś Mchy reyterowali figs 
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Woyfko toż infurrekcyine dotąd z 
famych ftrzelców, pikinierów i kefiy- 
nierów złożone, z przybywaiących co- 
raz ochotników wzrałtać poczęło, i do- 
piero w SZwpzy z korpufem Jenerał Lieut. 
Madaliùfkiego fig złączyło. 

W Woiewodztwie Sieradzkićm Za 
namową Ob. Jgnacego Bfefzyń/kiego fta- 
rofty Brodnickiego ziechawfzy fię do do- 
mu iego w Zlaczemie uchyaliśmy zbroy- 
ny ziazd na mieyice o pół mili od Sie- 
radza àv lefe w celu nderzenia na kom~- 
mendę Pru/kg w tem mieście konfyftuią- 
cą. Ci, którzy żadney broni mie mieli 
fzyny żelaża nakiztałt pałafzów rofkle- 
pać kazali, a tak wfzyftcy do powfta- 
nia pierwiaftkowego należący zbroyni na 
mieyfcu umowionćm ftanęli Miefzkań” 
cy miafta Sieradza wefzli z nami w po- 
rozumienie , rozftawili albo pewności na- 
fzey fekretne pikiety, a jedna z nich 
frzelila do Żyda dającego znać o zbhiże- 
niu fię nafzóćm, | Uderzyliśmy natychmiaf 

o godzinie 1. po północy na Pru/aków , 
ktorzy fię w ratufzu bronili, lecz utra- 
ciwizy 4. po godzinnćm ftrzelaniu zrę- 
czney broni; poddać fię nam mufieli. „ 
liczba ich 42. gemeynow , 3+ uterofficye- 
rów, i r kapitan, Z nafzych ani zabite- 


go, ani rannego nie było. żadnego, W 
mae 


magazynie zdobyliśmy 25004 korcy owfź, 
1000, korcy żyta, %00. beczek foli, a w 
kaffie 700. talarów. W dniu tym Akt 
powfłania do archivum oddany i ogłofzae 
ny zoftał Obywatele Lip/kż i Zbiiew/ki 
Jenerałami korpufu nafzego obrani, a X, 
Oftrowfki Rotmiftrzem , który zebrawfzy 
pierwey 20. ludzi z nami fię złączył, 

Odebrawfzy przyfięgę od Żołnierzy 
Prujkieb, iako więcey przeciw Polfzcze 
woiować nie będą , odeffaliśmy ich z 
przyzwoitą ludzkością wraz z officyali- 
fami Królewfkim ku gracy S/ązkiey, 

Dnia 6 Września Kommenda nafza 
rufzyła ku Łęczycy w zamiarze attako* 
wania ftoiącego tam garnizonu, lecz dla 
powiękfzenia fify nieprzyiącioł wfrzy” 
wać fię mufiała. 

W tymże czafie rezerwa go: głów 
zoftawiona w Śieradzy reyterować fig 
mufiała przed nadchodzącym korpufem 
Połkownika Bonina, ten zrabował całe 
mafo, i rufzył ku Piotrkowi, a adebra- 
w[zy fukkurs 50 piechoty , i goo. iazdy 
obrócił mar(z na Sieradz ku Kali/zowi, 
obywatele całego Woiewodztwa, iedni 
z wizyftkiego nawet z inwentarza ogo” 
łocenti, a drudzy, iako to: Karśnicki, 
Kalztelan W'ieluń/ki, Bąkow/ki,. Bar- 
żochom/ice Pec, do Nzjfy fortecy Slązkiey 
w kay- 
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w kaydanach fą zaprowadzeni, Pru/acj 
pafiwili fię nawet nad faba płcią tak żo- 
nę Obywatela Kośmiń/kiego. Rotmiftrza 
korpufu nafzego , i Ggtkiewiczownę Pan- 
nę zamordowali, a Krąkom/ką pałafza- 
mi zrąbali, Złożyli Obywatele w ofie- 
rze co tylko mieli, w pieniądzach , płu- 
tnach; furażach , i broni wfzelakiego ga, 
tunku, 


W tymże czafie powftało także Wo- 
iewodztwo Kali/kte, w Pyzdrach uzbro: 
jeni obywatele w liczbie 1200, małe kom: 
mendy Prufkie ścigali i znofili, Skorze: 
w/ki J, M. Kalifki w Kole zniofł ze wfzy- 
ftkim (g0. huzarów Pru/kich, g% Kutna 
tam od dywizyi Półkownika Sekulego 


przybyłych. . 


Woiewodztwo Gzieżnień/kie powfta: 
ło w Gnieśnie, lecz tu dla nadefzłego 
filnego nieprzyjacielfkiego korpufu nie 
można fię była długa utrzymywać. Przy 
zabranym magazynie Pru/kiz4 poftawio: 
no 2 Kofynierów, i oraz ich nauczo= 
tio , że nikogo pufzczać , nikomu uftępo- 
wać nie maig; i że przeciwko nieprzy- 
iacielowi bronić powinni, chociażby i 
życie utracić mieli, W tym za niefpo- 
dzięwanćm nadeyściem Pru/aków, nañ 
tak 
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tak fpiefznie mufieli uchodzić , że owych 
dwóch zwarty ściągnąć czafu nawet nie 
było. Zańtali ich więc Pruf/acy na miey- 
fcu, i zaraz im uftąpić kazali, ale ci pos 
wiedzieli, że nie uliąpią, póki im kom- 
menda Polfka nie każe, a gdy ich gwat- 
tem odpychać eliciano , brónili fię niężnie 
{wemi kolami póty , póki od ogma kilka 
xazy do nich danego na placu nie legli. , 


Rapport Jenerata Dąbrom/kiego % Byd- 
gofaczy dnia 2. Października do Rady 
Naywyżfzey odefłany. 


W tym momencie dobyłem Bydgo- 
fzezy fzturmem. Sekuli gdy doniego po- 
falem , aby fię poddał, głupim mię na- 
zwał, i Majora Zabłockiego chciał. ka- 
zać zaftrzelić. W fzturmie Sekulz śmier- 
telnie raniony, W tym momencie zwy- 
ciężywfzy go z naywięklzą ludzkością 
z nim fię obchodzę. Jak wiele ieft zabi- 
tych, ranionych, i kto fię naylepiey dy- 
ftyngwował wfzyfiko to póznicy opilzę. 
Z tych liczby ieft oddawca lita Major 
JMoljki, któremu Naczelnik da wiarę 
cokolwiek on o fzczegółach tey akcyi 
doniefie, Niewolników mamy 300. Kof- 

f 


( 1479 ) 
fyniery Wielko - Pol/kte nayfzczegóniey 
fe dyftyngwowały. | 


Liu donofeący 0 fwczegółach wwięcia 
Bydgo/zizy pod 4. Pazdziernika pijany , 
% tegoż. miej/ca. 


Od czafu expedycyi Kuryera z Gnie- 
ana wymafzerowaliśmy w granice da- 
wnego Kordonu Prujkiego. Wfzedłfzy 
do naypierwfzych riait, to iet: Łza, 
i Gą/fawy , przyięci byliśmy z radością, 
nie zsftaliśmy w tych miaftach nieprzy- 
iaciela, aż dopiero sy miafteczku MAR 
mie w liczbie 21, wraz z officyerem, któ- 
ry zamknąwlzy fię w Klaftorze fztur» 
mowany przez pół godziny, poddać fię 
mufiał, Tegoż dnia z północy nieprzy” 
jaciel pod kommendą Sekulego niefpodzia- 
nie napadł na obóz nafz, lecz również 
nad iego fpodziewanie odpartym z zna 
czną ftratą zoftał, ftraciwfzy tak trupem 
położonych, iako i rannych, których 
po drodze pozoftawiać muńał w liczbie 
6o, głów między którymi był 1, Pod- 
półkownik. Reyterował fig aż pod Byd- 
go/źcz, z nafzych zaś 9 na placn, i ty- 
łeż rannych między którymi Major Ja- 
rzebom/k? w 24. godzinach z poftrzału 


umarł, Pofuwaiąc fię z korpufem obfer- 
wae 


( 1480 ) 


wacyinóm Jenerał Rymkiewicz do Byg- 

ofaczy opanował mieyfca naydogodniey- 
te do attaku nieprzyjaciela, i zważy: 
wizy iego fiłę za złączeniem fię Jenera- 
tów Madaliń/Riego i Dgbromfkiego za- 
czął fię attak z nieprzyiacielem od go- 
dziny 9. z rana aż do 12. w południe, 
Lecz w przod po podwóynym wyftrzale 
z armat pofłał do Kommendanta Jenerał 
Dąbrom/ki, aby fię poddał, lecz gdy 
propozycya nie była przyjęta, przypu- 
fzczony był fzturm do miafta, którego 
Z łatwością doftawfzy , wzięliśnty w nie- 
wolę inż rannego kommendanta Sekulego 
(a ten po 3, dniowem cierpieniu umacł ) q, 
Półkownika, 1. Podpółkownika , i kilku 
fztabowych officyerów., Prócz kilku- 
dziefiąt gemeynów na placu pozoftałych 
mamy ieńców 300. z nafzey zaś Mrony 
4. na placu, 3, rannych, To zwycię- 
ftwo otwiera nam drogę do dalfzych po- 
myśłnożci, 


Refata potem, 


PATI 


